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WIESŁAW DOMASŁOWSKI, MARIA ZDZITOWIECKA

ZAGADNIENIA KONSERWATORSKIE MALOWIDEŁ ŚCIENNYCH ORAZ CEGIEŁ 
PODŁOŻA W KOŚCIELE ŚW. JANA W GNIEŹNIE

1. WSTĘP

Oględziny gotyckiej polichromii prezbite­
rium  kościoła św. Jana w Gnieźnie, dokonane 
.w 1952 r. przez komisję konserwatorską, wy­
kazały zły stain zachowania malowideł oraz 
pozwoliły stwierdzić, że ich obecny wygląd w 
znacznym stopniu zaprzecza pierwotnym zało­
żeniom malarskim. Praicownie Konserwacji 
Zabytków — Oddział w Toruniu, na zlecenie 
M inisterstwa Kultury i Sztuki, podjęły bada­
nia konserwatorskie celem określenia stanu 
zabytku i 'znalezienia metody jego ratowania 1. 
Zadaniem ich było:

1) Określenie charakteru procesów de­
strukcyjnych i zbadanie ich przyczyn,

2) opracowanie metody zapobiegania dal­
szemu niszczeniu podobrazia polichromii, tzn. 
cegły i sposobu jej konserwacji.

Artykuł niniejszy ma charakter sprawo­
zdawczy i jest głosem w dyskusji na temat za­
let i wad tradycyjnych i współczesnych metod 
konserwatorskich oraz możliwości stosowania 
nowych tworzyw.

2. ROZM IESZCZENIE Ï CH ARAKTERYSTYKA  
MALOWIDEŁ

Kościół św. Jan a związany jest z gnieźnień­
ską fundacją przyszpitalną Bożogrobców z Mie­
chowa, sprowadzonych do Gniezna już ok.

1 Badania konserwatorskie prowadzili w 1954 r. 
M aria Zdzitowieeka i Zbigniew Brochwicz, przy kon­
su ltacji doc. Leonarda Torwirta. Badania technolo­
giczne wykonał Wiesław Domasłowski. Wyniki prac 
w  form ie referatu zostały ogłoszone na Naradzie Kon­
serwatorów M alarstw a i Zdobnictwa PjK.Z. w  1956 r. 
w Toruniu.

2 Katalog Zabytków Sztuki w Polsce, t. V, Woje­
wództwo Poznańskie, z. 3, Powiat Gnieźnieński, W ar­
szaw a 1962, s. 63.

3 Na fakt zależności detali architektonicznych i 
plastycznych zwrócił już uwagę m onografista zabytku
N i k o d e m  P a j z d e r s k i  w pracy: Kościół św.

1179 r., a osadzonych na obecnym miejscu, 
tzw. przedmieściu Grzybowo, w  1243 r. przez 
Przemysła I. Obecnie istniejący budynek, ce­
glany, jednonawowy, z wydzielonym prezbite­
rium  zamkniętym dwubocznie, został wznie­
siony ok. połowy XIV  w.2. Z 3 ćwierci XIV  w. 
pochodzi dekoracja plastyczna jego wnętrza, 
związana niewątpliwie z artystam i i w arsztata­
mi działającym i przy gotyckiej przebudowie 
katedry gnieźnieńskiej, za czasów arcybpa J a ­
rosława Bogorii Skotnickiego' (1342— 74) 3. Na 
zespół ten składają się: rzeźba detali architek­
tonicznych nawy i malowidła prezbiterium.

Polichromia gnieźnieńska (il. 1), datowana 
na lata  ok. 1350— 60, stanowi cenny i odrębny 
przykład swoistej interpretacji form inspiro­
wanych przez m alarstwo czeskie okresu Karo­
la IV, co· zgodnie podkreślają dotychczasowe, 
nieliczne opracowania, w skazując ponadto' na 
pokrewieństwo' z m alarstw em  nadbałtyckim 4. 
Charakterystyczną jej wartością jest płaszczy­
znowe i graficzne traktowainie formy; zasadni­
czy element organizuący malarstwo stanowi li­
nia, zam ykająca mocnym konturem powierzch­
nię wypełnioną kolorem. Interesujące założenie 
techniczne — malowanie na niezakrytej tyn­
kiem cegle — dodatkowo podkreśla powiązanie 
m alarstwa z architekturą, porządkując i rytmli- 
zując poszczególne płaszczyzny.

Zastosowano· tu wyjątkowo1 jednolity sy ­
stem  dekoracji, oparty na dokładnym wyko­
rzystaniu ścian i pól sklepiennych, z zachowa-

Ja n a  w Gnieźnie i jego dekoracje z XIV  w., „Prace 
KEŁS”, III (1923), a potw ierdzają go w dalszym ciągu 
odkrycia XIV-wiecznych reliktów, dokonane w czasie 
ostatnich prac w katedrze. Por.: K atalog Zabytków 
Sztuki, j. w., s. 16, 26, 29, 33.

4 N. P a j z d e r s k i ,  O freskach średniowiecz­
nych w kościele św. Jan a  w Gnieźnie, „Spraw ozdania 
PA U ” X  (1921); t e n ż e ,  Kościół św. Jan a  w Gnie­
źnie i jego dekoracje z XIV  w., „Prace K .H .S.” , III 
(1923); Historia sztuki polskiej w zarysie, praca zbio­
rowa pod red. T. D o b r o w o l s k i e g o  i W. T a ­
t a r k i e w i c z a ,  Kraków  1962, t. I, s. 342—343.
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1. Gniezno, kościół św. Jana. Wnętrze prezbiterium (fot. ze zbiorów WKZ Poznań)
1. Gniezno, église St. Jean. Choeur



2 Gniezno, .kościół św. Jana. 
Widok sklepienia prezbiterium 

(fot. PKZ Toruń)
2. Gniezno, église St. Jean. 

Voûte du choeur

niern symetrii w układzie kompozycyjnym. 
Prezbiterium o wymiarach 5,60X7,50X5,15 m 
posiada dwa przęsła sklepione krzyżowo, w tym 
wschodnie pdęcioipolowe. Dzielący przęsła gurt 
i żebra ceglane opierają się na Wspornikach ze 
sztucznego kamienia, w  kształcie stożków. W 
kluczach przęseł znajdują się okrągłe, płasko­
rzeźbione zworniki (z pustą tarczą herbową 
i z podwójnym krzyżem Bożogrobców). Wątek 
ścian jest polski, bardzo regularny, o spoinach 
szerokich, starannie wyprawionych i cegle for­
matu 2 8 X1 3 X9  cm. Pierwotnie prezbiterium 
miało tylko trzy okna, pozostałe przebito w 
XVI i XV II w. Polichromia akcentuje archi­
tekturę przez podkreślenie gurtu i żeber (il. 2) 
oraz wnęk i okien linearnym ornamentem, wy­
dzielającym  pola dla kompozycji figuralnych 
(il. 3). Dekorację ścian skomponowano' w dwóch

strefach; dolną stanowi prosty ciąg scen figu­
ralnych ujęty obramieniem z białawych pasów, 
górna podporządkowuje się ściśle wykrojom 
ścian określonym przez łuki sklepienia, dążąc 
jednocześnie do całkowitego· wypełnienia wol­
nej płaszczyzny. Zróżnicowany program  iko­
nograficzny malowideł opiera się na przepla­
tających się ze sobą tematach ze Starego· i Nc- 
wego Testamentu, ze szczególnym zaakcento­
waniem wątków Chrystusa, Marii i św. Jana. 
Dolna strefa, rozpoczynając od strony północ­
nej, zawiera następujące sceny: króil Dawid z 
harfą, Ukrzyżowanie (mało czytelny fragm ent 
postaci zapewne św. Jana), Zmartwychwstanie, 
Chrystus w  Otchłani (il. 4), Koronacja Marii, 
Ścięcie św. Jan a  Chrzciciela (il. 5), Taniec Sa­
lome. W arkadkach wnęk pierwszego· przęsła 
i pomiędzy poszczególnymi scenami umieszczo­



no okrągło tarcze z godłem Bożogrobców, poni­
żej zaś małe figurki klęczących zakonników. 
We wnęce ściany południowej drugiego przę­
sła  znaiduje się duża kompozycja przedstawia­
jąca św. Jan a  Chrzciciela i Jan a  Ewangelistę 
(iii. 3). Górna strefa malowideł zawiera, od pół­
nocy: Boże Narodzenie (częściowo zniszczone 
przez ^wybicie okna), Adoracja Chrystusa przez 
anioły (jiw., zachowane postacie aniołów 
i fragm enty architektury), Zwiastowanie, Ecce 
Horno, św. Augustyn (?), św. Agnieszka, św. 
Barbara, niezn. święta, św. Dorota. Na ścianie 
tęczowej —  przedstawienie Mater Misericor­
diae i ślw. Krzysztofa. Na polach skilepiennych 
o tle  gładkim, w obrzeżeniu żółtych i białych 
pasów biegnących wzdłuż żeber, mieści się 18 
głów proroków i .patriarchów, których popier­
sia Wkomponowano w trójkątne powierzchnie 
międzyżebrowe (il. 6). Istotną część dekoracji 
stanowi ornamentyka, wykonana na białym 
podkładzie kolorem  czerwonym i czarnym,
0 motywach linearno-geometryzujących, połó­
wek tarczy, płomyków i rozetek.

Teraźniejszy charakter kolorystyczny poli­
chromii miało ma wspólnego' ze stanem  pier­
wotnym; zmiany nastąpiły częściowo na sku­
tek procesów chemicznych, głównie jednak 
z powodu wadliwych metod konserwacji. Tło 
wszystkich kompozycji figuralnych stanowi 
obecnie kolor szary w tonacji przytłumionej, 
gdzieniegdzie sugerujący odcień zielonawy. 
K arnacje twarzy i ciała szarobiałe, w partiach 
szat w ystępuje jednakowa brunatna czerwień, 
podobnie jak w ornamencie. Zgaszona biel
1 ugier dochodzą do tego zespołu barw, któremu 
nadano charakter nawiązujący do dawniejszych 
pojęć o· kolorystyce średniowiecznych malowi­
deł ściennych.

3. ODKRYCIE POLICHROMII I KONSERWACJA 
W 1920 R.

Wnętrze prezbiterium zostało' pokryte war­
stw ą pobiały, a następnie otynkowane w czasie 
prowadzonych w  końcu XV II i w połowie 
XVIII w. pirae resta u r a torsk ich 5. W r. 1902 pod­
jęto' w  kościele roboty budowlano-remontowe; 
podobno już wówczas zauważono istnienie ma­
lowideł. Ponowne podjęcie prac w latach 
1914— 16 dało. w wyniku odkrycie dalszych 
śladów  i całkowite oczyszczenie polichromii 
z zakrywających ją w arstw 6. Prace te wyko­
nywali przypuszczalnie robotnicy budowlani 
bez dostatecznego nadzoru konserwatorskiego. 
Dopiero w  1919 r. Ja n  Rutikoiwsiki, ówczesny 
konserwator Muzeum Wielkopolskiego w Po­
znaniu, sporządził ekspertyzę om awiającą stan 
zachowania oraz projektowany sposób konser­
w acji m alow ideł7. Stwierdził on znaczne znisz­
czenia w ich dolnej części, powstałe w czasie 
usuwania tynku. W programie konserwacji po­
stawiono sobie za cel doczyszczenie polichromii 
i je j „im pregnację“ dla przywrócenia spoistości 
cząsteczkom farb i intensywności barwom. Za-

3. Gniezno, kościół św. Jana. Sw. Jan Chrzciciel i św. 
Jan  Ewangelista (fot. PKZ Toruń)

3. Gniezno, église St. Jean. St. Jean Baptiste et St. 
Jean l ’Evangéliste

łożeniem (zatwierdzonym przez kom isję kon­
serwatorską, jaka zebrała się w  tymże roku w 
sprawie odnowienia kościoła), było.· unikanie 
przy restauracji wszelkiego retuszu, ogranicze­
nie się jedynie do zaciągnięcia gruntem m iejsc 
surowych, powstałych na skutek nieumiejętne­
go odbijania tynku i pęknięć w murze. Doku­
mentacja prac konserwatorskich wówczas 
przeprowadzonych nie zachowała się. Zasadni­
cze metody scharakteryzował N. Pajzderski 
w 1930 r., w  artykule dotyczącym tej konser­
w ac ji8. W sprawozdaniu czytamy, iż: po u su­
nięciu resztek tynku i pieczołowitym wypunk­
towaniu drobnych uszkodzeń, malowidła zo­
stały partiami napojone miksturą składającą 
się z benzyny i wosku za pomocą rozpylacza, 
a następnie nagrzane lampką spirytusową tak, 
że benzyna się ulotniła, a wosk pokrył rnalo-

5 Katalog Zabytków Sztuki, j. w., s. 63.
® B. R e c k ,  Die J ohanniskirche in Gnesen ihre 

Geschichte und ihre Instandsetzung. „Die Denkmalpf­
lege”, X IX  (1917), nr 5.

7 Odpds ekspertyzy w aktach Woj. Konserwatora 
Zabytków w Poznaniu.

8 N. P a j z d e r s k i ,  Konserwacja średniowiecz­
nych malowideł ściennych w kościele św. Jana 
w Gnieźnie. „Ochrona Zabytków Sztuki”, I (1930—31).
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4. Gniezno, kościół św. Jana. Chrystus w Otchłani (fot. PKZ Toruń)
4. Gniezno, église St. Jean. Le Christ descend aux Limbes

5. Gniezno, kościół św. Jana. Koronacja Marii, ścięcie św. Jana (fot. PKZ Toruń)
5. Gniezno, église St. Jean. Couronnement de /la Vierge. Décapitation de St. Jean



6. Gniezno, kościół św. Jana. Głowa na sklepieniu (fot. 
PK Z Toruń)

6. Gniezno, église St. Jean . Tête: décoration de voûtes

wanie cienką powłoką i złączył z murem. Im­
pregnacja miała zastąpić spoiwo częściowo 
zniszczone przez narzutkę wapienną. Wnioski 
wyciągnięte z analizy metod brzmią: 1) Po 
upływie 10 lat konserwacja okazała się sku­
teczna, 2) Malowidła... są jedynym dotychczas 
na naszych ziemiach znanym zabytkiem w ca­
łej czystości pierwotnej zachowanym. W swoim 
zespole kompozycyjnym oraz zestroju kolory­
stycznym dają one pojęcie o sztuce malarstwa 
freskowego, które w XIV  w. dochodzi do znacz­
nego rozkwitu 9.

e N. P a j z d e r s k i ,  Konserwacja..., j. w.
10 Badania malowideł przeprowadzano w świetle 

lam p Nitraphot, przy pomocy promieni ultrafioleto­
wych oraz dokonując odkrywek sposobem m echa­
nicznym. Obserwacje opisywano w dzienniku pracy, 
który stanowi przegląd m ateriału co do autentyczności 
poszczególnych fragm entów polichromii.

11 Do badań używano żarówki Meda 220 HQW 
z filtrem  Wooda.

4. W NIOSKI Z BADAŃ KONSERW ATORSKICH

W trakcie badań i przygotowawczych prac 
konserwatorskich uzyskano wynliki, które po­
zwoliły na wyciągnięcie szeregu wniosków do­
tyczących autentycznego· charakteru malowi­
deł i stanu ich zachowania 10.

1. Istnienie dwóch faz polichromii. N aj­
wcześniejszą fazę stanowiły przypuszczalnie 
sam e tarcze z podwójnym krzyżem Miechowi­
tów, pełniące rolę zacheuszków, mniejsze 
i rozmieszczone niżej, niż obecnie. Dowodzi te­
go, widoczny przy badaniach za pomocą pro­
mieni ultrafioletowych, wyraźny ślad kręgu na 
lewej ścianie zamknięcia prezbiterium (il. 7 ) ll. 
Stwierdzono również obok otworu dawnego ta­
bernakulum istnienie rysunku podwójnego 
kręgu, zaznaczonego precyzyjnie na cegle 
ostrym  narzędziem, umieszczonego· analogicz­
nie jak  omówiony poprzednio. Tarcze te zosta­
ły zamalowane przy powstawaniu późniejszej 
o niewiele lat polichromii.

2. Określenie techniki malowideł. Badania 
(utrudnione ze względu na przesycenie poli­
chromii woskiem) wykazały w pobiałce stano­
wiącej podkład pod malowidło istnienie ciał

7. Gniezno, kościół św. Jana. Ślad  pierwotnego za- 
cheusizka (dolny), widoczny w promieniach u ltrafiole­

towych (fot. L . Tor w ir t)
7. Gniezno, église St. Jean . Vestige du médaillon avec 
la croix prim itive, visible sous les rayons ultra-violets
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białkowych; występują one też w spoiwie 
barwników. Technikę malowideł można scha­
rakteryzować następująco: na pobiałce kazei- 
nowo-wapiemnej, świeżo nałożonej, malowano 
czernią na mokro kontury rysunku. Po wy­
schnięciu malowano temperą albo spoiwem 
opartym  na klejach, przy użyciu barwników: 
czerń, czerwień żelazowa, ugry, błękity i ziele­
nie miedziowe. Jako biel występowała cienka 
pobiałka laserowana na cegle w dolnych par­
tiach ścian, a zwiększająca swą grubość ku gó­
rze, szczególnie na sklepieniu, gdzie układ ce­
gieł nie mógł być tak regularny. Za malowa­
niem konturów na mokrym podkładzie prze-

в. Gniezno, kościół św. Jana. Charakterystyczne znisz­
czenia cegły. Stadium II i III (fot. PKZ Toruń)

8. Gniezno, église St. Jean. Traces de destructions 
caractéristiques des briques, au Ilème et Illème stade

9. Gniezno, kościół św. Jana. Zniszczenia cegły (fot.
PKZ Toruń)

9. Gniezno, église St. Jean. Destructions des briques

10. Gniezno, kościół św. Jana. Zniszczenia cegły (fot.
PKZ Toruń)

10. Gniezno, église St. Jean. Destructions des briques



mawia faktura rysunku ciągniętego równo, 
bez roizstrzępień właściwych pędizlowi przesy- 
chająeemu. W górnej strefie polichromii znaj­
dują się partie, gdzie kontur został nałożony 
równocześnie z barwą, tzm. na suchym podkła­
dzie 12.

3. Zmiany kolorystyczne polichromii. Wy­
stąpiły  one przede wszystkim w błękitach mie­
dziowych, które znacznie zzieleniały i ściem­
niały. Czerwienie i żółcień w nielicznych m iej­
scach nietkniętych późniejszą interwencją za­
chowały pierwotną intensywność. Poszukiwa­
nia partii nie naruszonych konserwacją z 
1920 r. i dokonanie niewielkich odkrywek po­
zwoliły zorientować się w kolorystycznych ce­
chach malowideł, jak  się one przedstawiały 
bezpośrednio' po odkryciu13. Tło wszystkich 
kompozycji figuralnych stanowił koilor jasny, 
b ł ękitnozi elomka w y, bardziej zsizarzony na 
sklepieniu, a intensywniejszy w partiach dol­
nych. Postacie, zwłaszcza głowy na sklepieniu, 
posiadały karnację dość żywą, modelowaną 
ugrem i różem. Postacie na ścianach występo­
wały w  sukniach czerwonych i płaszczach
0 ciepłej tonacji zielonej lub odwrotnie. Róż 
szat był w tonacji chłodnej, często rozibielany, 
laserowa,ny na białym podkładzie. Ogólny wy­
raz kolorystyczny polichromii inny niż obecnie 
— jasny, żywy, o konturach bardziej zszarzo- 
nych. ’

4. Ocena technicznych i estetycznych re­
zultatów konserwacji z 1920 r. a. Metodę wta­
piania wosku w powierzchnię malowideł, któ­
rej celem  było zastąpienie rozłożonego' spoiwa 
malarskiego·, należy uznać za niewłaściwą
1 szkodliwą. Skutkiem jej była znaczna zmiana 
kolorystyki, pociemnienie i efekt „zatłuszcze- 
n ia" barw. Dalszą konsekwencją było w ystą­
pienie na powierzchni nieprzenik li we j  w ar­
stewki, stw arzającej dodatkowe warunki dla 
procesów destrukcyjnych podłoża ceglanego.
b. Nie oidJczyszozono dokładnie pobiałki XVII- 
wiecznej, szczególnie na polach sklepiennych.
c. W czasie konserwacji przeprowadzono punk­
towania i retusze w ykraczające poza zakres 
czynności konserwatorskich, koniecznych i ce­
lowych z punktu widzenia historycznego i este­
tycznego. Należą do nich: patynowanie auten­
tycznego lica cegieł cienką pobiałką kładzioną 
rozstirzępionym pędzlem, przemalowania partii 
niedoczyszczomych z pobiały XVII-wiecznej na 
sklepieniu oraz obrzeżających wysklepiki pa­

l l .  Gniezno, kościół św. Jana. Rekonstruowana głowa 
na sklepieniu (fot. PK Z Toruń)

11. Gniezno, église St. Jean. Tête peinte sur la  voûte, 
après la restauration

sów żółto-białych, częściowe przemalowania 
niektórych głów na sklepieniu, tak w partiach 
twarzy i włosów, jak też szat i czapek (il. 11, 
1 2 )14, dowolna rekonstrukcja ornamentu obie­
gającego dołem pas kompozycji figuralnych, ze 
zmianą motywu ornamentacyjnego, namalowa­
nie figurek Bożogrobców pod zacheusizkami za­
miast widniejących tam dawniej podwójnych 
krzyży. Ponadto przeciągnięto na nowo silnie

12 Hipotetyczne omówienia techniki m alowideł za­
m ieszczają B. R e c k ,  j. w. oraz N. P a j z d e r s k i ,  
Konserwacja..., j. w.

13 W zbiorach IS PAN znajdują się  niemieckie 
akw arelow e szkice inwentaryzacyjne, wykonane przed 
1/918 r., które notują kolorystykę malowideł przed do­
konaniem konserwacji.

14 Por. opis jednej z głów, przem alowanej w 90%: 
Pierwotny kolor: chłodny róż zachowany w nie­
wielkich partiach. Obecny kolor w tonacji cieplej, 
brunatno-czerwonej. Kontury przemalowane czernią, 
strzępiastą fakturą. Modelunek twarzy pod lukami

brwiowymi, na policzkach i koło ust, pierwotnie w ko­
lorze rozbielonego różu, obecnie przetarty czerwienią 
o odcieniu brunatnym. Autentyczny kolor włosów: 
rozbielony ugier, częściowo pokryty pobiałką i przema­
lowany. Kontury falistych linii włosów i brody prze­
malowane czernią na nowo, po uprzednim ich obryso­
waniu ołówkiem; nowe kontury niejednokrotnie nie 
zgadzają się ze starymi, które widoczne są obok w 
słabszym walorze. Charakterystyczna jest źle rekon­
struow ana głowa, malowana częściowo na nierównych 
łatach tynkowych (por. il. 11).



1'2. Gniezno, kościół św. Jana. Fragm ent jednej z głów 
na sklepieniu (fot. PK Z Toruń)

12 Gniezno, église St. Jean . Fragm ent d ’une tête peinte 
sur la voûte

kryjącą czernią prawie wszystkie kontury ry­
sunku polichromii na sklepieniu i ścianach. W 
ten sposób dążono do przywrócenia malowi­
dłom całkowitej czytelności z rodzajem  .patyny 
i pseudośredniowiecznej surowości koloru.

5. BADANIA STANU ZACHOWANIA CEG IEŁ

Stwierdzono' zagrażającą malowidłom po­
wszechność procesów destrukcyjnych podłoża 
ceglanego. Zniszczenia polegają, mówiąc ogól­
nie, na odpadaniu lica cegły. Proces niszczenia 
nie zaczyna się od sarniej powierzchni, lecz od 
wewnątrz. W ystępują trzy stadia zniszczeń 
(oznaczenia cyfrowe użyte również w tablicy): 
I) powierzchnia twarda, głębsza warstw a kru­
cha, pod wpływem wiercenia łatwo się prosz­
kuje, II) lico cegły spękane, lekko Wzniesione, 
ugina Się pod naciskiem palca (il. 8), III lico 
cegły odpadło· całkowicie (il. il. 9, 10), IV cegły 
zdrowe. Celem określenlia stopnia zaawanso­

wania zniszczeń, wykrycia ewentualnych 
ognisk rozkładu i wytypowania cegieł do kon­
serw acji sporządzono' szkicowe rysunki inwen­
taryzacyjne ścian wnętrza prezbiterium z uwi­
docznieniem wszystkich cegieł. Na rysunki te 
nanoszono' dane uzyskane w trakcie badań po­
szczególnych cegieł oraz oznaczono miejsca, 
z których pobrano próbki.

~  T a b l . i
Zestawienie danych dotyczących stanu zachow ania cegieł

Ściany
L iczby oznaczające stopień zniszczenia

I II 1 III IV

Pin. I przęsła 
(ilość_cegieł) 270 67 2 66

Pin. II przęsła 
(ilo ść  cegieł) 334 108 4 44

Płn. — wsch. 
(ilo ść  cegieł) 154 261 - 20

Pin. — wsch. 
(ilo ść cegieł) 85 271 - 17

P łd . II przęsła 
(ilo ść  cegieł) 371 94 2 99

Płd. I przęsła 
(ilo ść  cegieł) 291 92 2 89

Tęczowa 
(ilo ść cegieł) 342 58 2 31

Przegląd stanu zachowania cegieł w prezbi­
terium kościoła wykazał, że nie w ystępują tam 
większe zgrupowania, które świadczyłyby
0 określonym źródle destrukcji, np. wilgoci pe­
netrującej od dołu. Najgorzej zachowane są ce­
gły pośrodku ścian północnej i południowej, 
wokół wsporników gurtu oraz na ścianach 
diwubocznego zamknięcia prezbiterium.

Dla stwierdzenia bezpośredniej przyczyny 
zniszczenia cegieł pobrano 4 — kilkudziesięcio- 
gramowe próbki z różnych partii kościoła
1 poddano je  badaniom jakościowym i ilościo­
wym 15. We wszystkich próbkach stwierdzono 
obecność siarczanów, chlorków i azotanów 
wapnia, magnezu, sodu i potasu (ślady).

T a b l. II
Procentowa zawartość rozpuszczalnych soli w próbkach cegieł

N r próbki 1 2 3 4

Stężenie soli w % 3,5 2,5 2,6 3

T a b l. III
Procentowa zawartość siarczanów , chlorków  i azotanów w próbkach

N azw a anionu 
nr próbki

% zaw artości

1 2 3 4

siarczany 1,25 0,81 0,65 0,86

ch lorki 0,35 0,21 0,20 0,16

azotany 0,49 0,07 0,04 0,04

Razem 2,09 1,09 0,89 1,06

15 Próbki pobrano zarówno z prezbiterium, jak  
i wieży oraz z zewnętrznej ściany kościoła.

38



Przyczyną niszczę mia cegieł jest nadmierna 
zawartość związków rozpuszczalnych w  wodzie, 
a szczególnie siarczanów. Dodatkową analizę 
cegieł przeprowadzono w Laboratorium  Zespo­
łowym Toruńskich Zakładów Ceramiki Budo­
wlanej 16. Do badań użyto cegły niepolichromo- 
warne.

T a b i . IV

Skiad chemiczny cegieł

W yszczególnienie
Zaw artość w %

Straty po prażeniu 
Siarczany rozpuszczalne 

w wodzie 
K rzem ionka 
Tlenek glinu  
Tlenek w apnia 
Tlenek magnezu

C egła nr 1 C egła nr 2

1,12 -

0,567 0,193
86,04 83,64

6,78 11,57
1,71 0,34
1,18 —

Według orzeczenia Laboratorium  TZCB: 
najgłówniejszą przyczyną zachodzącego zjaw i­
ska jest nadmierna ilość siarczanów rozpusz­
czalnych w wodzie. Siarczany można zaobser­
wować nawet wzrokowo, gdyż tworzą na ze­
wnętrznych powierzchniach cegieł białe wy­
kwity. Analiza chemiczna rozpadającej się ce­
gły, posiadającej ślady wykwitów, wykazała 
zawartość ich w ilości 0,567°lo. Literatura tech­
niczna przemysłu budowlanego wzmiankuje, 
że zawartość siarczanów nawet już poniżej 
0,l°/o bywa często szkodliwa. Przy produkcji 
ceramiki budowlanej przyjęta jest norma dla 
zawartości siarczanów w glinie wynosząca 
0,05°/o. Porównawcza próbka nr 2 z cegły ule­
ga jące j mniejszemu rozkładowi wykazała w 
analizie zawartość 0,193°to w przeliczeniu na 
SOfa co potwierdza przyczyny zjaw iska. Drugą 
przyczyną rozsypywania się, przyśpieszającą 
zarazem działanie siarczanów, jest nieodpo­
wiedni skład masy ceramicznej, z której spo­
rządzono cegły. Masa ta jest zbyt chuda, gdyż 
zawartość krzemionki jest duża — 86,04°/o, 
a w stosunku do tego zawartość tlenków żelaza, 
a zwłaszcza glinu jest bardzo mała. Ponadto do 
m asy użyto grubego żwiru o granulacji docho­
dzącej do kilku mm średnicy. Warunki atmo­
sferyczne, a zwłaszcza znaczne amplitudy dzien­
ne temperatury, powodują spękania cegieł, 
których skład pod względem rozszerzalności

cieplnej nie jest jednolity. Ponadto w budyn­
kach nieogrzewanych zawartość siarczanów 
może z biegiem czasu wzrastać przez działanie 
dwutlenku siarki znajdującego się w powie­
trzu. Kolor cegły, jak  również oznaczone w 
analizie straty po prażeniu nasuw ają przy­
puszczenia, że cegła nie była całkowicie wypa­
lona.

6. BADANIA NAD KO NSERW ACJĄ CEG IEŁ

Podejm ując prace badawcze nad konserwa­
cją  ulegających zniszczeniu ceg ie ł17 ustalono, 
że stosowane środki powinny posiadać następu­
jące  właściwości:

a) łatwo przenikać w  głąb cegieł i wzmac­
niać ich strukturę,

b) odznaczać się odpornością na działanie 
czynników atmosferycznych, a przede wszyst­
kim wody i niskich tem peratur (kościół nie jest 
ogrzewany),

c) nie powinny ulegać starzeniu, działaniu 
pleśni i bakterii.

Spośród różnorodnych substancji, stosowa­
nych w pracach konserwatorskich, (Wytypowa­
no do badań chlorowany polichlorek Winylu 18, 
który wyróżnia Się dobrą rozpuszczalnością, 
tworząc roztwory o niskiej kleistości i lepkoś­
ci. Poza tym cechuje go wysoka odporność na 
działanie wody, kwasów, zasad, utleniaczy, mi­
kroorganizmów i niskich tem peratur (do 
—45°C). Wadą jego jest tendencja do rozkładu 
w  temperaturach podwyższonych oraz pod 
wpływem promieni ultrafioletowych. Aby za­
pobiec rozkładowi wytwórnie dodają do poli­
merów odpowiednie stabilizatory.

6.1. W p ł y w  s t ę ż e n i a  c h l o r o w a ­
n e g o 1 PCW n a  z d o l n o ś ć  p r z e n i k a ­
n i a  r o z t w o r ó w  w g ł ą b  c e g ł y .  Do 
roztworów chlorowanego PCW w  dwucblo- 
roetanie, zawierających w  100 m l: 4 g, 6 g, 
8 g, 10 g i 15 g suchego polimeru, zanurzano 
w pozycji stojącej próbki cegieł o (Wymiarach 
3 X 3 X 7  cm, w ten sposób, że zanurzenie ce­
gieł wynosiło 1,5 cm. Naczynia, w których prze­
prowadzano pomiary, przykrywano płytami 
szklanymi, aby zapobiec wyparowaniu roz­
puszczalnika i notowano czas, w jakim  nastę­
powało całkowite nasycenie próbek roztworami. 
Wyniki podano w  tablicy V. '

16 Analizę wykonał mgr W. Wierciński.
17 Prace badawcze były prowadzone w latach

1954/55 i zastosowano do im pregnacji łatwo dostępny 
w tym okresie chlorowany PCW. Obecnie można n a­
być lub wytworzyć polimery o lepszych w łaściw oś­
ciach. Należy jednak podkreślić, że opisane dośw iad­
czenia i wysnute na ich podstawie wnioski są  aktualne

także w stosunku do innych polimerów term oplastycz­
nych.

18 Stosowano polim er produkcji NRF. Umowna 
w artość „K ” , obliczona na podstawie wzoru Fiken- 
tschera, charakteryzująca stopień polim eryzacji ży­
wicy, wynosiła 37, 7.
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Wpływ stężenia roztworów chlorowanego PCW  w dw uchloroetanie na zdolność (szybkość) przenikania w głąb cegieł
Tabl V.

■ Stężenie roztworu 
w gram ach na 100 m l

N r próbki

1 2 3 4 5

czas nasycania w m inutach

4 60 43 84 56 45

6 48 89 78 53 58

8 135 119 91 140 129

10 320 410 295 470 355

15

Średni czas nasy­
can ia  w m in .

58

65

123

370

W zrost czasu 
nasycania w % Uw agi

-

12

112

538

Po 12 godz. rozt­
wór nie nasycił cał­
kow icie żadnej 
próbki

Jalk wynika z danych przytoczonych w Ta­
blicy V, zdolność przenikania roztworów żywi­
cy zależy w dużej mierze od stężenia. Roztwo­
ry  zaw ierające więcej niż 8 g żywicy w 100 ml 
przenikały w  głąb m asy cegieł bardzo powoli, 
co wyklucza możliwość zastosowania ich do 
im pregnacji. Zdolność przenikania roztworów 
o stężeniach od 4—8%  należy uznać za zado­
w alającą.

6.2. W ip ł y w s t ę ż e n i a  r o z t w o r ó w  
c h i  o< r o w a n  e g o  PCW n a o d p o r n o ś ć  
i m p r e g n o w a n y c h  p r ó b e k  n a  u d e ­
r z e n i e .  Próbki cegieł, nasycone roztworami 
żywicy o stężeniach 4%, 6%, 8%, 10% i 15% 
w sposób podany w doświadczeniu pierwszym,

suszono w temperaturze 'pokojowej przez 7 dni, 
a następnie badano ich odporność na uderze­
nie. Do badań użyto rurę o średnicy 5,5 cm 
i wysokości 150 cm, zawierającą otwory odda­
lone od siebie o 15 om. Badaną próbkę cegły 
układano· pod wylotem rury na warstw ie pia­
sku i uderzano w środek próbki stalową kulą 
o średnicy 5,3 cm i ciężarze 0,355 kg. Wysokość 
spadku kuli stopniowo zwiększano', aż do 
powstania pęknięć na próbce. Pracę niszczącą 
w stosunku do jednostki objętości cegły 
(w kG X cm/cm3) obliczono1 sum ując pracę 
'wszystkich uderzeń (w kG X cm) 1 dzieląc ją 
przez objętość próbki. Wyniki zestawiono w 
tablicy VI.

T a b l. VI
Zależność m iędzy stężeniem roztworów chlorowanego PCW  a odpornością impregnowanych n im i próbek na uderzenie

Stężenie roztworu 
w gram ach na 100 mm

N r próbki
Odporność 

średnia 
w kG  cm/cm"

Wzrost 
odporności w %1 2 3 4 5

praca niszcząca w kG cra/cm1

nieim pregnowana 5,72 5,38 3,85 2,40 3,16 4,10 -

4 6,08 5,00 3,24 4,20 4,50 4,60 12,2

6 1,98 4,65 6,00 5,20 3,68 4,30 4,9
8 4,28 5,92 4,80 7,20 6,30 5,90 43,9

10 6,40 6,80 7,52 3,17 6,10 6,00 46,3
15 7,37 8,08 8,50 5,83 6,22 7,20 75,6

Wyniki przytoczone w Tablicy VI wskazu­
ją, że odporność na uderzenie próbek impre­
gnowanych 4 i 6% roztworami żywic praktycz­
nie nie zwiększyła się. Próbki impregnowane 
8 i 10%i roztworami wykazały około 1,5 raza 
większą wytrzymałość. Odporność próbek im­
pregnowanych 15% roztworem żywicy Wzro­
sła 1,75 raza (próbki nasycano przez 12 godzin, 
p. „uw aga“ tabl. V). Biorąc pod uwagę wyniki 
^zyskane w 'doświadczeniu pierwszym (szyb­
kość przenikania roztworów), oraz drugim, po­
stanowiono przeprowadzić dalsze badania na 
próbkach impregnowanych za pomocą 8% roz­
tworu chlorowanego PCW.

6.3. W p ł y w  i m p r e g n a c j i  n a  n a -  
s i ą k l i w o ś ć  i p o r o w a t o ś ć  c e g i e ł .  
Próbki cegieł, wysuszone w temperaturze 60 °C 
do stałego ciężaru, ogrzewano w wodzie desty­
lowanej w temperaturze 60° С w ciągu 3 go­

dzin, a następnie pozostawiono w niej na prze­
ciąg 1 godziny. Nadmiar wody usuwano z po­
wierzchni próbek za pomocą wilgotnej bibuły 
filtracyjnej. Nasiąkliwość obliczono ze wzoru:

a2 — ai
ai

• 100,

gdzie: ai =  ciężar suchej próbki,
a2 =  ciężar próbki po ogrzewaniu w 

wodzie.
Porowatość obliczono według wzoru:

a.2  —  a i • 100,

gdzie: v =  objętość próbki w cm3. 
Wyniki zestawiono w tablicy VII i VIII.

n

v
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N asiąk ł iwość cegieł
Tabl. VII

N r próbki
Nasiąkliw ość 
średnia w %

Spadek 
nasiąkliw ości 

w %
R odzaj próbki 1 2 3 4 5

nasiąkliw ość w %

nieim pregnow ana 12,85 16,30 9,58 12,12 12,00 12,57 -

im pregnow ana 7,12 5,20 4,96 9,08 8,34 6,94 44,5

T a b l. VIII
Porowatość cegieł

N r próbki

R odzaj próbki 1 2 3 4 5 Porowatość 
średnia w %

Spadek 
porow atości w %

porow atość otwarta w %

nieim pregnowana 23,27 28,60 17,90 21,40 20,82 22,99 -

im pregnow ana 12,80 9,58 8,54 17,46 14,14 12,50 45,6

Uzyskane wynik i pozwalają stwierdzić, że 
zarówno nasiąklliwość jak  i porowatość otwar­
ta cegieł impregnowanych 8%  roztworem chlo­
rowanego PCW zmniejszyły się prawie dwu­
krotnie w stosunku do cegieł w stanie natu­
ralnym.

6.4. W p ł y w  i m p r e g n a c j i  na Wo-  
i d o o d p o r n o i ś ć  c e g i e ł .  Próbki cegieł 
ogrzewano przez 3 godziny w wodzie destylo­
wanej o temperaturze 60°C, a następnie bada­
no ich odporność na uderzenie. Wyniki uwi­
doczniono w tablicy IX.

T a b l. IX
Odporność na uderzenie próbek cegieł ogrzewanych przez 3 godziny w wodzie o temperaturze 60 ° С

N r próbki
O dporność 

średnia 
w kG  cm/cm*

Wzrost
odporności

w ° 0
Rodzaj próbki 1 2 3 4 5

praca niszcząca w kG  cm/cm*

nieim pregnowana 3,30 5,14 2,10 2,50 3,0 3,20 -

im pregnow ana 5,90 4,50 7,87 6,65 5,80 6,10 90,6

Uzyskane wyniki świadczą, że woda nie wy­
wiera wpływu na cegły impregnowane 8°/o 
roztworem PCW. Próbki w ykazują prawie 
dwukrotnie większą odporność od cegieł nie- 
i impregnowanych. Odporność ta równa jest w 
przybliżeniu wytrzymałości cegieł nie podda­
nych działaniu wody. Wytrzymałość cegieł nie- 
nasycanych uległa wyraźnemu zmniejszeniu.

6.5. W p ł y w  i m p r e g n a c j i  na p  r  z; e- 
s i ą k l i w o ś ć  c e g i e ł .  Do badań przygoto­
wano1 próbki cegieł O1 wymiarach 3 X 3 X 2  cm. 
Próbki wstawiono do1 pierścienia metalowego· 
o średnicy 5 cm i wysokości 3 cm, a  następnie 
zalewano wokoło próbkę roztopioną mieszani­
ną wosku z kalafonią, w  ten sposób, aiby puste

Przesiąkł iwość wody przez próbki

m iejsca między bocznymi płaszczyznami prób­
ki i pierścieniem były całkowicie wypełnione 
tą masą. Do niezastygłej jeszcze m asy wsta­
wiano współśrodkowo rurę metalową o średni­
cy około 4,8 cm i wysokości 30 cm, zakończoną 
osadzoną w korku rurą szklaną o średnicy 
1 cm i wysokości 132 cm. Po wystygnięciu mie­
szaniny zabezpieczano dodatkowo woskiem 
krawędzie dolnej płaszczyzny próbki, tak, że 
wymiiary jej dolnej płaszczyzny wynosiły
2,5 X 2,5 cm. Całość ustawiono· pionowo w sta­
tywie, napełniano wodą destylowaną i badano 
ilość wody przeciekającej przez próbki w cią­
gu określonego· czasu. Wyniki podano· w ta­
blicy X.

T a b l. X .
ieł. W ysokość słupa wody 160 cm .

N r
próbki R odzaj próbki

czas w godzinach

10 12 14

ilo ść  przesączonej wody w m l/cm *

średnia itość 
wody w m l

spadek przesiąkł 
w %

1. nieim pregnowana 6,0 10,5 19,0 26,25 29 51,3 60,0 68,7 85,0 91,0

63,92. nieim pregnowana 2,5 5 ,0 9,3 12,6 13,5 16,7 21,0 25,4 33,4 41,2

3. nieim pregnowana 3,25 9,0 17,7 20,25 - - - 32,15 48,75 59,5

4 . im pregnow ana 1,2 5,0 8,5 10,8 - 12,25 14,0 18,4 21,3 25,0
22,8 64,35. im pregnow aną - 3,0 4 ,4 6 ,0 9,5 10,8 11,3 16,7 18,0 21,0

6. im pregnow ana 1,0 2,8 4 ,5 7,2 - - - 15,5 20,0 22,3
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Porównując uzyskane 'wynikli można 
stwierdzić, że impregnowane próbki cegieł 8%  
roztworem chlorowanego1 PCW w ykazują ok. 
3-krotnie m niejszą przepuszczalność wody, niż 
ipróbkii nieimpregnowane. Stosunkowo duża 
rozbieżność wyników przy badaniu próbek nie- 
impregnowanych świadczy o niejednorodnej 
strukturze poddanej badaniu cegły.

6.6. W p ł y w  i m p r e g n a c j i  n a  z a ­
h a m o w a n i e  s z k o d l i w e  g 01 d z i a ł  a ­
n i a r o z p u s z c z a l n y c h  s o l i .  Celem 
stwierdzenia wpływu im pregnacji na zahamo­
wanie działania soli przeprowadzono jakościo­
we próby stosowane do wykrywania obecności 
rozpuszczalnych soli w  cegłach 19. W tym celu 
w  krystalizatorach umieszczono kilka warstw 
bibuły filtracyjnej i ustaiwiono n<a niej próbki 
cegieł. Do naczyń wlewano wodę destylowaną 
w takiej ilości, aby 'zanurzenie cegieł wynosiło 
1— 1,5 cm. W miarę potrzeby wodę w  naczy­
niach uzupełniano do określonej wysokości. 
Obserwowano czas, w  jakim  na ściankach ce­
gieł powstaną naloty rozpuszczalnych soli. 
Stwierdzono: a) na cegłach nie poddanych im ­
pregnacji wystąpiły po 3 idniach białe naloty 
rozpuszczalnych soli; b) na cegłach impregno­
wanych 8%  roztworem chlorowanego1 PCW nie 
powstały jakiekolwiek naloty. Ozas trwania 
próby wynosił 21 dni. Poiwyższe wyniki pozwa­
la ją  wnioskować, że im pregnacja roztworem 
żywicy zapobiega m igracji soli na powierzch­
nię cegieł.

7. KO NSERW ACJA CEG IEŁ

W związku z  koniecznością konserwacji ce­
gieł kościoła św. Jana wysuwano szereg sposo­
bów umożliwiających wprowadzenie roztworu 
impregnującego. Jednym  z najbardziej śmia­
łych był projekt K. Dąbrowskiego, który pro­
ponował rozebranie zewnętrznej w arstw y mu­
rów i wprowadzenie od odwrocia środków im­
pregnujących 20. Zdaniem autora projekt Winien 
być zrealizowany w ostateczności, bowiem jest 
rzeczą oczywistą, że nlie chodzi tu tylko o za­
bezpieczenie malowideł, lecz także o zachowa­
nie w  całości obiektu zabytkowego. Dlatego też 
w niniejszej pracy podjęto próby wprowadze­
nia środków impregnujących do cegły od stro­
ny polichromii. Do prób użyto cegły niepoli- 
chromowaine z kościoła św. Jana.

7.1. S p o s ó b  W p r o w a d z a n i a  r o z- 
t w o r u  ż y w i c y  w  g ł ą b  c e g i e ł .  W ce­
głach od Strony licowej wiercono otwory o 
średnicy ok. 3 mm i głębokości 6—7 cm. Wpro­
wadzono1 w  nie igły o średnicy wewnętrznej
1,5 mm i połączono za pomocą węża gumowego 
z rurą szklainą długości 1,5 m i średnicy 1 cm,

zakończoną zbiornikiem o pojemności 250 ml. 
Najistotniejszym  problemem, jaki wyłonił się, 
było odpowiednie zabezpieczenie igły w otwo­
rze, gdyż stosunkowo duże ciśnienie powodo­
wało, że roztwór wysadzał stosowany do tych 
celów wosk, parafinę, żywicę czy gips, zalewa­
jąc, a tym  sam ym  zanieczyszczając powierzch­
nię cegły. Po wielu próbach ustalono·, że n a j­
odpowiedniejszym środkiem do tego celu jest 
alkohol poliwinylowy. Zabezpieczenie igły 
przeprowadzono w następujący sposób: przy­
gotowano 20%  roztwór alkoholu poliwinylowe­
go w wodzie, zanurzono w nim kawałki waty, 
które następnie owijano dookoła igły i wprowa­
dzano· do otworów w  cegle. Po odpowiednim 
umocowaniu igły  suszono watę w strumieniu 
aiepłego· po,Wietrzą, aż do całkowitego stw ard­
nienia. Watę wprowadzano do otworów na głę­
bokość 2,5—3,0 cm. Zabezpieczenie to jest bar­
dzo trwałe i nie zachodzi obawa zanieczyszcze­
nia powierzchni roztworem impregnującym. 
Może być łatwo usunięte z otworu bez uszko­
dzenia cegły. Ma ponadto tę wyższość nad in­
nymi środkami, że nawet w najmniejszym 
stopniu nie brudzi powierzchni ceigły, jak  to 
ma m iejsce przy stosowaniu wosku lub gipsu.

7.2. B a d a n i e  p r z e n i k a n i a  r o z ­
t w o r u  c h l o r o w a n e g o  PCW w g ł ą b  
с e g i e ł. W próbkach cegieł umieszczano w pc- 
dany sposób igły z przewodem i wprowadzono 
w nie 8% roztwór żywicy w dwuchloroetamie, 
zabarwiony nigrozyną. Po 3 godzinach przery­
wano dopływ roztworu, próbki rozcinano i ob­
serwowano stopień nasycenia cegły. Stwierdzo­
no, że przenikliwość roztworu jest znacznie 
mniejsza, niż w wypadku częściowego zanurze­
nia próbek do· roztworu. Przyczyną tego jest 
duża lotność dwuchloroetanu, którego pary 
ulatniając się przez pory cegieł powodują osa­
dzanie się żywicy w pobliżu igły. Z tych też 
względów postanowiono stosować jako· roz­
puszczał nik mniej lotny chloroberuzen. Także 
i w  tym wypadku nie uzyskano całkowitego 
nasycenia cegieł, niemniej następowało nasyce­
nie partii uszkodzonych (proszkujących się).

7.3. W ł a ś c i w o ś c i  c e g i e ł  p o d d a ­
n y c h  z a b i e g o m  k o n s e r w a t o r s k i m .  
Do prób użyto· idwie połowy różnych cegieł. 
Rozsypujące się lica cegieł nasycono 4%  roz­
tworem polimetakrylanu metylu w ksylenie 
i po wysuszeniu wiercono po dwa otwory w 
każdej połówce. Wszelkie widoczne spękania 
i otwory zabezpieczono przed wyciekiem żywi­
cy za pomocą proszku ceglanego·, utartego ze 
stężonym roztworem polimetakrylanu metylu, 
a następnie nasycano cegły 8%  roztworem 
chlorowanego PCW w chlonobenzenie. Po 8 go­
dzinach przerwano nasycanie i próbki suszono 
w temperaturze pokojowej przez 7 dni. Otwory 
w cegłach wypełniano proszkiem ceglanym

1# A l. R u s i e c k i ,  Sole szkodliwe w cegłach. 20 K.  D ą b r o w s k i ,  Naukowe zagadnienia kon-
„Inżynieria i Budownictwo” 1951, nr 3, s. 110. serwacji dzieł sztuki. „Problem y” , 1954, nr 9, s. 624.
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utartym  z roztworem polimetakrylanu metylu. 
Badanie właściwości impregnowanych próbek 
cegieł przeprowadził m gr W. Wierciński w La­
boratorium Zespołowym TZCB w Gręboci­
nie. Poniżej przytoczono wyniki badań, jak  też 
orzeczenie opracowane przez m gr W. Wierciń­
skiego'. .

Dnia 28.8.1955 r. otrzymano próby 2 cegieł, 
przepiłowanych na połowy. Z każdej cegły 
jedna połówka była nasycona środkiem kon­

serwującym nieznanego pochodzenia. Połówki 
cegieł oznaczono symbolami la  i Ha były im­
pregnowane, zaś dwie pozostałe Ib i Ilb  w sta­
nie naturalnym. Do przeprowadzenia badań 
technologicznych przepiłowano wszystkie po­
łówki cegieł. Ćwiartki pochodzące ze środka 
cegły użyto do badań wytrzymałości na ściska­
nie, natomiast ćwiartki krańcowe poddano ba­
daniu nasiąkliwości, a następnie mrozoodpor­
ności. W yniki'ilustruje tablica XI.

W łasności cegieł w stan ie naturalnym  oraz poddanych zabiegom  konserwatorskim
T a b l. X I

Oznaczenie prób Wytrzymałość w kG /cm 2 
(P N /B  12001)

N asiąkliw ość na zim no 
w % (P N /B  12001)

Zachowanie się  próbek podczas zam rażania 
(P N /B  12001)

I a 56,2 6,87 po 10 cyklach początek łuszczenia się

1 b 49,4 11,19 po 3 cyklach początek łuszczenia się

II a 52,1 9,83 po 10 cyklach początek łuszczenia się

II b 62,0 9,34 po 3 cyklach początek łuszczenia się

O r z e  c z e n i e :
Pomimo tego, że badania ćwiartek cegieł 

impregnowanych i w stanie naturalnym, po­
chodzących z kościoła św. Jan a  w Gnieźnie, 
przeprowadzone były na bardzo m ałej ilości 
prób, to jednak na podstawie poszczególnych 
oznaczeń można dość blisko prawdopodobień­
stwa określić jakość cegły.

a) W y t r z y m a ł o ś ć  n a  ś c i s k a n i e .  
Uzyskane wyniki wytrzymałości na ściskanie, 
w porównaniu z obowiązującymi obecnie nor­
mami dla cegły pełnej w bieżącej produkcji 
przemysłowej, są na ogół dość niskie. Przedsta­
w iają one jedynie wartość orientacyjną, którą 
można wykorzystać do przybliżonych obliczeń 
statycznych. Różnorodność masy ceramicznej w 
poszczególnych ćwiartkach skutkiem zaw artoś­
ci dość dużych kamieni, o średnicy dochodzą­
cej do 30 mm, powoduje różnice w wartościach 
wyników wytrzymałości na ściskanie. Większej 
wytrzymałości cegły impregnowanej, oznaczo­
nej la, od cegły naturalnej oznaczonej Ib, nie 
należy przypisywać skutkowi użytego środka 
konserwującego, gdyż w cegłach oznaczonych 
II a i Ilb  wytrzymałość zachodzi w kierunku 
odwrotnym.

b) N a s i ą k l i w o ś ć .  Zależność wytrzy­
małości na ściskanie od nasiąkliwości przy wy­
robach ceramiki czerwonej przedstawia się w 
sposób następujący: czym wyższa wytrzymałość 
tym jest bardziej spieczony czerep wyrobu, a co 
za tym idzie niższa nasiąkliwość. Porównując 
wyniki w tablicy widzimy, że zasada ta jest za­
chowana. Stosowanie środka konserwującego 
wpływa na obniżenie nasiąkliwości, pomimo 
rozbieżności wyników' w kierunku przeciwnym 
w ćwiartkach Ha i Ilb, co możemy uzasadnić 
obecnością dużych kamieni w ćwiartce natu­
ralnej Ilb, które nie pochłaniają tyle wody co 
m asa ceramiczna. W porównaniu z obowiązują­
cymi obecnie normami nasiąkliwość cegieł im­
pregnowanych i naturalnych znajduje się w 
granicach norm.

c) M r o z o o d p o r n o ś ć .  Odporność wy­
robów ceramiki budowlanej na mróz jest uza­
leżniona w znacznej mierze od struktury wy­
stępującej po uformowaniu surowca, nasiąkli­
wości i zawartości soli rozpuszczalnych w wo­
dzie (zwłaszcza siarczanów). Wysoka nasiąkli­
wość jest skutkiem luźnego czerepu, czyli du­
żej zawartości porów otwartych, w których wo­
da przechodząc w stan stały, powiększa sw oją 
objętość i rozsadza wyrób. W poddanych bada­
niu mrozoodporności cegłach wystąpiły wyraź­
ne różnice w zachowaniu się prób podczas 
przeprowadzania cykli zamrażania i odmraża­
nia. Cegły poddane impregnacji, la  i Ha wy­
trzymały przeszło trzykrotnie większą ilość cy­
kli, mimo że cegła oznaczona Ha wykazała na­
siąkliwość wyższą od cegły Ilb. Niska mrozo­
odporność cegły naturalnej jest wynikiem dość 
znacznej zawartości siarczanów rozpuszczal­
nych w wodzie.

8. WNIOSKI

8.1. W n i  o sik  i d o t y c z ą c e  m a l o w i ­
d e ł  ś c i e n n y c h .  Obecny w ygląd polichro­
mii, różny od pierwotnego, uległ zasadniczo 
zmianom nieodwracalnym. Proces destrukcji 
siamych malowideł nie posuwa siię już naprzód, 
nlie m a jednakże możliwości przywrócenia na 
drodze konserwacji ich stanu pierwotnego. 
Prace konserwatorskie mogą dotyczyć wyłącz­
nie podłoża ceglanego1, którego utrwalenie jest 
podstawowym warunkiem zachowania poli­
chromii.

8.2. W n i o s k i  d o t y c z ą c e  k o n s e r ­
w a c j i  c e g i e ł .  Na podstawie przeprowa­
dzonych doświadczeń stwierdzono:

a) Zdolność (szybkość) przenikania roztwo­
rów w  głąb cegieł jest uzależniona od lepkości 
i kleistości, które rosną Wraz ze stężeniem da­
nego polimeru w roztworze. Szybkość przeni­
kania roztworów nie pozostaje w stosunku pro­
porcjonalnym do stężenia, lecz gwałtownie
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m aleje po przekroczeniu pewnego, optymalne­
go stężenia. W przypadku chlorowanego PCW 
duży spadek szybkości nasycania następował 
po przekroczeniu stężenia 6°/o.

b) Wzirost odporności mechanicznej impre­
gnowanych cegieł jest uzależniony od ilości 
i wprowadzeń ej żywicy i rośnie wraz ze zwięk­
szeniem stężenia roztworów (przy całkowitym 
nasyceniu). Im pregnując chlorowanym PCW, 
.wyraźny 'Wzrost odporności na uderzenie zaob­
serwowano· przy stosowaniu roztworu 8°/o.

c) W skutek im pregnacji następuje wzrost 
odporności cegieł na (działanie wody, zimniejsza 
się nasiąkliwość, porowatość otwarta i prze- 
siąkliwość. Im pregnacja nie powoduje całko­
witego zamknięcia porów.

/d) Im pregnacja ogranicza swobodną wę­
drówkę soili w cegłach (rozpuszczanie się 
krystalizacja), a  tym sam ym  szkodliwe ich 
działanie na 'polichromię. Oczywiście dotyczy 
to jedynie tych partii, w  których nastąpiło osa­
dzenie żywicy. Im pregnacja roztworami nie 
'wyklucza możliwości destrukcyjnego działa­
nia soli w wewnętrznych warstwach cegieł, 
w  których nie następuje osadzenie się żywicy.

e) Stosując w praktyce podany sposób kon­
serw acji stwierdzono, że nie następuje tak do­

głębne nasycenie, jak w  przypadku zanurzania 
cegieł w  roztworze. Wskutek odparowywania 
rozpuszczalnika roztwór ulega zagęszczeniu 
w wewnętrznych porach cegieł, a tym  samym 
zostaje zahamowane jego dalsze przenikanie. 
Zjawisko· powyższe ma jednak i dodatnią 
stronę, albowiem zapobiega migracji żywicy na 
powierzchnię cegieł, co zawsze następuje pod­
czas suszenlia obiektów nasycanych przez za­
nurzenie czy za pomocą pędzla.

f) Badania oraz próby impregnacji cegieł 
(niepoliehromowanych) /w kościele wykazały, 
że stosując roztwory żywic sztucznych o niskiej 
lepkości można związać odpadające lica cegieł 
z warstwami wewnętrznymi. Roztwór przesyca 
proszkujące się partie cegieł i wzmacnia je. 
Cegły niepolichromo w ane, które zostały pod­
dane zabiegom konserwatorskim w 1958 r., nie 
wykazują po 6 latach żadnych zmian 21.

g) Dalsze badania pozwoliły stwierdzić że 
lepsze rezultaty, niż z chlorowanym PCW 
można uzyskać stosując ksylenowe roztwory 
polimetakrylanu metylu o niskim ciężarze 
cząsteczkowym.

dr Wiiesław Domasłowski 
m gr M aria Zdzitowiecka 
Uniwersytet im. M. Kopernika, Toruń

21 Celem stw ierdzenia skuteczności podanego spo­
sobu konserwacji przeprowadzono (PKZ w Toruniu) 
w 1958 r. próby nasycania cegieł w kościele św. J a ­

na w Gnieźnie. Impregnowano cegły niepoliohromo- 
wane wiercąc w nich 2—3 otwory. Obiekt pozostaje 
pod obserwacją.

PROBLÈMES DE CONSERVATION RELATIFS AUX PEINTURES MURALES 
ET AUX BRIQUES CONSTITUANT LEUR SUPPORT À L’EGLJSE ST. JEAN DE GNIEZNO

L a Commission des Conservateurs en 1952 ayant 
procédé à une expertise des peintures polychromes 
gothiques (1350—60) à  l ’Eglise St. Jean  à  Gnieizno, 
décréta que l ’aspect actuel de ces peintures est en 
opposition flagrante avec les principes de base propres 
à ce genre d ’art plastique. Elle constata également 
que les briques des .murs sur lesquels ces peintures 
s ’étalent, subissent un procès de destruction évidente.

Compte tenu des conclusions établies par la 
Commission précitée, on entreprit (Ateliers de Con­
servation Toruń) sur la  demande du Ministère de la 
Culture et des A rts, des investigations relatives 
à l ’êtat actuel de ces peintures et aux procédés de 
conservation dont pourraient être saisies les briques 
des supports tom bant en ruine. Les peintures qui sont 
effectuées sur une couche très mince de blanc de 
chaux, ne peuvent être reportées sur d ’autres supports. 
Les suivantes conclusions furent tirées en résultat 
des recherches effectuées:
a) Concernant les peintures polychromes:
1) pendant la conservation (an. 1920) on effectua des 
pointillages et des retouches dépassant les limites 
des activités de restauration adm ises tant au point 
de vue historique que par rapport aux valeurs esthé­
tiques de l ’oeuvre en question. Les peintures m urales

précitées passaient ju squ ’alors pour n ’avoir jam ais été 
retouchées ni repeintes;
2) en resultat d’une méthode de restauration erron- 
née (fusion de la cire) et des procédés chimiques 
survenus au cours du temps (surtout le changement 
des colorants de cuve), les couleurs originales des 
peintures ont subi des m odifications notoires,
b) Concernant la conservation des briques:
1) Les briques furent détruites par l ’action des sels 
solubles dans l ’eau.
2) Les briques peuvent être colmatées (méthode 
d ’injection) à l ’aide de solutions des résines artifi­
cielles d’une petite viscosité dans des dissolvants de 
volatilité moyenne (au cours des épreuves on appli­
quait le polychrorure de vinyl chloré, cependant il 
est indicable d ’employer le polym etakrylate de m e­
thyl). Le colm atage en question donne en resultat 
l ’accroissement de la resistance des briques a l ’action 
de l’eau et la diminution de l ’imbibition, de la poro­
sité ouverte et de la .pénétration. Le procédé ne cause 
pas la ferm eture complete des pores et lim ite le 
mouvement libre des sels dans les parties imbibées. 
Les briques sur lesquelles se  trouvent les peintures 
polychromes n’ont jam ais été imprégnées ju sq u ’à ces 
temps.
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